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S P R A W Y
REWELACJE „NAT. LIBER. KORESPONDENT.

Beri. Bórsen - Courier 21.IX . w art. wst. omawia 
polemikę Niem. N arodow ych z organem  P artji L udo­
wej „N ationalliberale  K orrespondenz". K orrespon- 
denz inform ow ała, że Niem. N arodow i zapew niali 
Brianda, po lityków  francuskich oraz francuskie sfe­
ry wojskowe, że w  razie  dojścia do w ładzy nie zm ie­
niliby linji polityk i zagranicznej, jaką prow adzi S tre- 
semann,. Dziennik p rzy tacza ustępy  z tego pism a 
oraz kom unikatu „Telegraphen - Union , dotyczące 
tej spraw y, oraz podaje ośw iadczenie A rno lda Rech- 
berga, stw ierdzające , że należy w yłączyć z pod w p ły ­
wów party jnych  zasadnicze zagadnienie porozum ienia 
francusko - niem ieckiego, i d latego do rokow ań  ze 
strony niem ieckiej zapraszał on p rzedstaw icieli w szy­
stkich partyj, i tem  się tłum aczy udział w  nich Klón- 
nego.

R echberg  podkreśla , że jego rokow ania z fran ­
cuskimi m ężam i stanu  m ają za podstaw ę dążenie do 
stworzenia głębokiej w spólności in te resó w  F rancji i 
Niemiec w dziedzinie przem ysłow ej, politycznej i woj 
skowej, do czego u to row ało  drogę przym ierze w iel­
kiego przem ysłu  chem icznego, potasow ego i żelaznego 
między obu krajam i zaw arte  w  la tach  1926 i 1927. 
Zbliżenie zaś to tych dw óch kra jów  bynajm niej nie 
jest sk ierow ane przeciw ko jakiem ukolw iek trzeciem u 
państwu.

N iem ieckie dzienniki nacjonalistyczne 23.1X. nie 
wykazują zdenerw ow ania ani w zględnie p rzygnęb ie­
nia w obec rew elacji, sk ierow anych  p rzeciw ko posło ­
wi stronn ic tw a niem iecko - narodow ego Klónnem u.

K reuzzeitung  a taku je  naw et dzisiejszy półofi- 
cjalny kom unikat, podkreśla jąc, iż u rząd  spraw  za­
granicznych ograniczył się do ośw iadczenia, że nie 
aprobow ał k ro k u  posła Klonnego. F ak t, że Klónne 
przyjęty był p rzez u rząd  S praw  Zagranicznych, zaś 
gen, von d e r L ippe —  przez sek re ta rza  stanu  von 
Schuberta, w skazuje, w edług dziennika, że istnienie 
pow ażnych niejasności, k tó re  w ym agają bezw zględne 
go w yjaśnienia w obec opinji publicznej. „K reuzzei-

P O L S K I E
tung“ staw ia w obec tego następu jące py tan ia: 1)
Czy p. S tresem ann w iedział o p e r trak tac jach  p. Klon- 
nego? 2) czy panow ie w  m inisterstw ie spraw  zag ra­
nicznych, k tó ry ch  w izytow ał K lonne zaw iadom ili o 
tem  m inistra S tresem anna, czy też  n ie . 3) czy „U rząd  
Spraw  Zagranicznych" o przygotow anym  a tak u  do­
niósł „N ational L iberal K orrespondenz ? 4) skąd
„N ational L iberal K orrespondenz" o trzym ała m ate ­
riał do sw ych rew elacyj? , 5) czy p o d sek re ta rz  stanu  
von Schubert zaw iadom ił m inistra sp raw  zagranicz­
nych o swej rozm ow ie z gen. von. d er L ippe .

Bórsen Zeitung  podkreśla  jako najciekaw sze 
w całej aferze stw ierdzenie faktu , że z w pływ ow em i 
francuskiem i i angielskiem i osobistościam i p row adzo­
ne były  rokow ania w spraw ie sojuszu gospodarczego, 
politycznego i w ojskow ego i to, jak  w ynika z ośw iad­
czenia p. Rechberga, ze strony niem ieckiej p rzez oso­
bistości, należące do stron ictw  lew icow ych, cen tro ­
wych i praw icow ych. J e s t  to, pisze dziennik, ta  
pocieszający i dziwić się należy, dlaczego za in tere­
sow anym  w  rokow aniach  kołom  p rzeszkadza się i k to  
im przeszkodził i czy to  nie było aby dziełem  zazdro­
ści? Podstaw ę, na k tórej rokow ania te  by ły  p row a­
dzone — a mianowicie ustępstw a francuskie i angiel­
s k i e  _  ocenia dziennik, jako bardzo  pom yślną dla 
Niemiec, w  każdym  zaś razie, jako pom yślniejszą, niz 
podstaw a porozum ienia haskiego.

Victoire 23.1 X . Gust. Herve, om aw iając rew ela­
cje w spraw ie rokow ań francusko - niemieckich pisze, 
że warunki, wchodzące w plan R echberga, są m u do­
brze znane. W yłożył on je  już k ilka m iesięcy temu, 
nie stanow ią więc one, jak  zaznacza, d la  mego nowo­
ści. Naw et w yrażona p rzez Niemców nadzie ja  na 
wstawiennictwo F ran c ji w spraw ie zw rócenia N iem ­
com k o ry tarza  pom orskiego nie w yw ołuje w  nim obu­
rzenia, przeciw nie cieszy się on naw et, że idea pogo­
dzenia się F ran c ji z Niemcami k ie łku je  w pew nej czę­
ści środowisk nacjonalistycznych, pangerm am stycz- 
nych i m onarchistycznych, co, w edług Herve, jest b a r­
dzo ważne, gdyż niem ieckie stronnictw o nacjonalisty ­
czne stanow i elitę in telektualną, duchow ą i społeczną 
Niemiec.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

ZGROMADZENIE LIGI NARODÓW. 
SPRAWA ROZBROJENIA.

The Daily Herald 20.IX. podkreśla, że rząd La­
bour Party  doprowadził do podpisania przez Anglję 
klauzuli, wyłączającej rozstrzyganie zatargów mię­
dzynarodowych za pomocą wojny, do czego nie do­
szło przez 9 lat rządów prawicowych; poprzedni rząd 
socjalistyczny chciał podpisać tę klauzulę, upadł je­
dnak przed osiągnięciem celu. Autor zaznacza donio­
słość tego aktu, niemniej ważnego od paktu Kelloga, 
który po Anglji podpisały wszystkie większe pań­
stwa.

The Daily News 20.1 X. przyznaje słuszność sprze­
ciwowi lorda Cecila w Genewie, żądającem u trak to­
wania Niemiec na równi z innemi państwami w spra­
wie wliczania wyszkolonych wojskowo rezerw  do siły 
zbrojnej, gdyż narzucanie Niemcom ograniczenia nie 
jest szczerem dążeniem do pokoju.

The Daily Mail 20.1X. twierdzi, że myśl pokoju 
widocznie postępuje naprzód, gdyż w tym samyrh 
dniu lord Cecil w Genewie a prez. Hoover w W a­
szyngtonie wzywają do międzynarodowego rozbro­
jenia, przyczem Cecil podkreślał rozbrojenie na lą­
dzie i w powietrzu, a Hoover rozbrojenie na morzu. 
Zdaniem autora rozbrojenie ułatwia znacznie formuła 
Cecila, że „gotowość do obrony nie powinna przekra­
czać najściślejszej konieczności obrony, gdyż w prze­
ciwnym razie zagraża innym i powoduje podniecenie 
umysłów".

TJEcho de Paris 21.1X. zamieszcza sprawozdanie 
z obrad genewskich w sprawie art. 19 i t. d., p. n. 

„L'offensive anglo - allemande contrę la France".

Pax 22.1 X. zamieszcza wiadomość o reelekcji 
Polski do Rady Ligi Narodów p. n. „Le triomphe de 
la Pologne".

Deutsche Tageszeitung 22.1 X. w koresp. z Ge­
newy p. t. „Eine Dusche fur Polen" pisze, że wniosek 
Polski oraz Danji i Norwegji, aby Liga Narodów uzy­
skała wpływ i wgląd w sprawy Banku odszkodowanio- 
wego, spotkał się w II komisji Zgromadzenia Ligi z 
ostrą odprawą Loucheura, który „bez zająknienia" 
poprosił wnioskodawców o wycofanie tego wniosku. 
Dziennik podkreśla, że „Polacy ponownie doświad­
czyli, iż Francja jest głucha, gdy ma płacić z własnej 
kieszeni. Polacy są więc bogatsi o jedno doświadcze­
nie... Nie wątpiliśmy ani na chwilę, że Francja teraz 
i w przyszłości w każdym wypadku pozostawi w szty­
chu swego wiernego wasala, w razie gdyby miał on 
ją cokolwiek kosztować".

ROZBROJENIE NA MORZU. 
ANGLJA A STANY ZJEDN. A. P.

Le Temps 20.1X. w związku z projektem  zwoła­
nia konferencji w sprawie rozbrojenia na morzu, pi­
sze, że idea ujawniająca się w polemikach prasy an­
gielskiej, domagającej się, aby projektowana konfe­
rencja „pięciu" mogła kom pletnie i definitywnie roz­
strzygnąć całe zagadnienie ograniczenia i redukcji 
zbrojeń morskich, — jest zgruntu fałszywa i winna

być zwalczana z całą energją, jaką nakazuje obecna 
sytuacja. Tego rodzaju rozwiązanie sprawy, wyłącz­
nie na korzyść m ocarstw  anglo - saskich, k tóre zape­
wniłyby sobie w ten sposób całkow itą kontrolę mórz, 
bez względu na praw a i in teresy  innych państw, nie 
może być w żadnym razie przyjęte. Przytem  rozbro­
jenie na morzu nie może w żadnym wypadku stano­
wić zagadnienia, k tóreby mogło być załatw iane od­
dzielnie przez m ocarstw a i niezależnie od rozbrojenia 
na lądzie i w powietrzu. Nie może ono być również 
brane pod uwagę poza dziełem ogólnem, rozpoczę- 
tem  w Genewie pod egidą Ligi Narodów.

Jeśli zaś chodziłoby o zniesienie łodzi podwod­
nych, do czego prasa angielska przypisuje tak  szcze­
gólną uwagę, to — pisze dziennik — „należałoby się 
dwakroć zastanowić przed postawieniem tej kwe­
st j i na porządek dzienny — o ile naturalnie żywi się 
szczere chęci do porozumienia".

L'Echo de Paris 21.IX . donosi z Brukselli w 
związku z pertraktacjam i angielsko - amerykańskie- 
mi, iż pismo „XX Sićcle" zwraca uwagę na korzyści 
jakieby mogły wypłynąć z aljansu Francji, Belgji i 
Włoch. „Federacja tego rodzaju — pisze wymienione 
pismo — byłaby w posiadaniu olbrzymich obszarów 
terytorjalnych w Afryce i stanowiłaby wspaniały 
blok obronny. Polska i M ała Ententa skwapliwie po­
śpieszyłyby oprzeć się na tym bloku. P rzy  tego ro ­
dzaju układzie, Anglja m usiałaby się poważnie zasta­
nowić nad zerwaniem z kontynentem i szukaniem a l­
jansu ze Stanami Zjednoczonemu Z drugiej strony i 
Niemcy zawahałyby się przed wszczęciem odwetu wo­
bec takiego zjednoczenia sił. Można więc twierdzić, 
że federacja włosko - belgijsko - francuska byłaby 
cenną gwarancją pokoju i bezpieczeństwa na wscho­
dzie.

W streszczeniu art. Journal des Debats  z dn. 18.IX 
(„Przegl. Prasy zagr.“ Nr. 218) zakradła się pom yłka. Trzeci 
postulat Francji winien brzmieć: uznanie specjalnego geografi­
cznego położenia Francji, które o ile  jej pozwala w ostateczno­
ści na przyjęcie zasady parytetu na morzu Sródziem nem , to je­
dnak daje jej prawo posiadania sił dopełn iających na A tla n ty ­
ku, równych siłom  niem ieckim , określonym  w  traktacie w er­
salskim  Przyp. red. „Przegl. P ra sy  zagrań").

The New Statesman 14.1X. omawia aferę Shea- 
rer'a  i podkreśla, że wprawdzie komisja morska se­
natu amerykańskiego zarządziła przeprowadzenie 
śledztwa, czy rzeczywiście departam ent m arynarki i 
przemysłowcy amerykańscy polecili mu prowadzenie 
propagandy przeciwko rozbrojeniu ogólnemu, płacąc 
wysokie sumy, jednak w komisji tej przewagę m ają 
senatorowie, którzy są za powiększeniem floty wo­
jennej, a więc będą starali się zatuszować ślady dzia­
łalności S heare ra  na terenie genewskim.

Jedynie senator Borah oświadczył, że Shearer 
jest ośrodkiem kryminalnych machinacyj. Gdyby Bo­
rah został obrany przewodniczącym tej komisji, mo­
głoby być przeprowadzone bezstronne śledztwo.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Die Rote Fahne 18.1X. podaje w odbitkach foto­
graficznych listy oficerów arm ji niemieckiej i członka 
Landbundu Gazy, z których ma wynikać, że ostatnie
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zamachy bombowe były dokonane w porozumieniu z 
pewnemi sferami arm ji niemieckiej. Dziennik tw ier­
dzi, że odwołanie konferencji dyrektorów policji w 
Altonie miało nastąpić na skutek interwencji min. 
Groenera i min. spr. wewn. Severinga, Jednak, — pi­
sze dalej dziennik — wszyscy ci, którzy chcieli zatu­
szować aferę bombową, nie wzięli pod uwagę, że czu­
wa nad tern pro letaria t w postaci partji komunistycz­
nej i jej pisma. Załączone dokumenty dowodzą, że 
ślady przygotowywania nowego przewrotu i general­
skiej dyktatury prowadzą do bezpośredniego otocze­
nia min. Groenera.

Deutsche Allg. Ztg. 19.IX  pisze, że podawany 
za autora jednego z listów przez ,,Die Rote Fahne" 
m ajor Tideman wcale nie znajduje się na liście ofi­
cerów armji niemieckiej. Dziennik podkreśla, że list 
Gazy wcale nie zawiera nic nadzwyczajnego i mini­
sterstwo spr. wojsk, nie miało potrzeby w stosunku do 
niego zajmować stanowiska, albowiem gadaninę o dyk­
taturze słyszy się ciągle od 1919 roku.

Berliner Tagehlatt 18.IX. pisze, że minister 
Groener wydał rozporządzenie, mocą którego nie­
mieckie „Towarzystwo szlacheckie" zostało uznane 
za organizację polityczną. Następstwem tego rozpo­
rządzenia jest wystąpienie zeń oficerów arm ji nie­
mieckiej, którym nie wolno należeć, stosownie do u- 
stawy wojskowej, do organizacyj politycznych. Dzien­
nik zaznacza, iż rozporządzenie Groenera słusznie zo­
stało wydane, albowiem niem. „Towarzystwo szla­
checkie" samo nie robi z tego tajemnicy, iż jest o r­
ganizacją polityczną. Na czerwcowym swym zjeździe 
w Prusiech Wschodnich wyraźnie podkreślało ten swój 
charakter i wysyłało depesze hołdownicze do W il­
helma, W  ostatnich numerach swego pisma zamiesz­
czało artykuły polityczne, opowiadając się za refe­
rendum Hugenberga, a w 36-ym numerze atakuje w 
sposób niesłychanie nienawistny ministra spraw za­
granicznych.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 
PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos Żinios 18.1X. w art. wst. podkreśla, że 
państwa bałtyckie muszą dążyć do nawiązania m ię­
dzy sobą ścisłego kontaktu  gospodarczego, by w ten 
sposób mogły bez własnej krzywdy uzgodnić swe 
interesy ekonomiczne z interesami wielkich mo­
carstw. Idea en ten tey  bałtyckiej jest obecnie — zda­
niem dziennika — bardziej aktualną niż była nią do­
tychczas. Niestety, dzisiejsza polityka litew ska zdra­
dza krótkowzroczność. Zamiast tego, aby zabiegać 
wespół z równemi sobie państwami o obronę wspól­
nych interesów, Litwa zbacza z tej realnej drogi, sk ie­
rowując swą orjentację w  stronę wielkich mocarstw. 
Owoce tej nierealnej polityki są nader wyraźne: na j­
bliżsi i przychylnie do Litwy usposobieni sąsiedzi 
odsuwają się od niej i szukają gdzieindziej pewniej­
szych sojuszników. Z takiej polityki cieszyć się m o­
gą tylko wrogowie Litwy.

Lietuvos Aidas 19.1X. w obsz. art. omawia „nie­
przejednaną" opozycję duchowieństwa litewskiego

w stosunku do obecnego rządu i stronnictwa narodow 
ców. Dziennik oburza się na duchowieństwo litewskie 
a szczególnie na prowincjonalne, które, wg. dziennika, 
toczy walkę z wszelkiemi organizacjami narodow ­
ców, wprowadzając przez to rozłam wśród w ierzą­
cych. Dziennik zaznacza m. in„ że duchowieństwo li- 
tewske, popiera tylko organizacje należące do stron­
nictwa chrz. - demokratycznego. Tak np. duchowień­
stwo popiera tylko te organizacje „szaulisów", które 
należą do stronnictwa chrz. - demokratycznego. Opo­
zycja duchowieństwa płynie — wg. dziennika — stąd, 
że w obecnych warunkach duchowieństwo litewskie 
zostało odsunięte od możności wywierania swych 
wpływów na rządzenie krajem. Ten stan rzeczy 
jest — wg. dziennika — przyczyną, k tóra uczyniła du­
chowieństwo litewskie gorącym zwolennikiem parla­
mentaryzmu.

Lietuvos Żinios 14.IX. w korespondencjach z ży­
cia prowincji, omawiających bezczynność organiza­
cyj litewskich, przytacza m. in. następujący obrazek 
ze Smilg: „Są tu  dwie największe organizacje: pava- 
sarinincy (organiz. młodzieży chrz.-demokr.) i szau- 
lisi. Pavasarinincy nie robią nic ani złego ani dobre­
go — zbiorą się, porozmawiają o czci, należnej Panu 
Bogu i znów rozchodzą się. Szaulisi również nie od­
znaczają się większą działalnością: żyją, jedzą i u- 
rządzają majówki. Oddział związku odzyskania W il­
na już drugi rok nie wspomina nazwy W ilna".

MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Le Quotidien 18.1X. donosi z Waszyngtonu, że 
Mac Donald i Hoover poruszą w swoich rozmowach 
również kwestję stosunków dyplomatycznych z Sowie­
tami. P rasa amerykańska podkreśla z naciskiem, że 
rozmowy te nie będą żadnemi „pertraktacjam i", ani 
zapoczątkowaniem wspólnej jakiejś akcji wobec So­
wietów, czy to w sprawie stosunków z niemi, czy też 
w sprawie długów.

SYTUACJA POLITYCZNA W PALESTYNIE,
The Daily Mail 19,IX . wskazując na trudności ad ­

ministracji angielskiej w Iraku domaga się ponownie 
zrzeczenia się przez rząd angielski mandatu w Iraku 
i Palestynie gdyż zarząd temi krajam i nie przynosi 
Anglji żadnego pożytku, a wymaga wielkich w ydat­
ków. zrażając jednocześnie Arabów i Żydów do 
Anglji.

II Popolo d‘Italia 19.IX . wvstępuie przeciw za­
trzymaniu przez Anglię mandatu Palestyny, ponie­
waż Anglja chce zrobić z tego kraiu  ojczyznę Żydów, 
a kraj się do tego nie nadaie. Składa się bowiem z 
wielu różnych narodowości, których stam tąd nie mo­
żna, usunąć; — z drugiej zaś strony Żydzi nie nadają 
się do osiedlania jako naród, gdyż są handlowcami, 
a nie m aią wśród siebie warstwy rolniczej, jak tego 
dowiodła kolon ja Tel Awiw.

Anglja nie wykonała warunków mandatu, gdyż 
zamiast zapewnić miejscowej ludności spokojne 
współżycie dopuściła do krwawych walk, religijnych, 
które się jeszcze nie zakończyły, choć chwilowo przy­
cichły.
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RÓŻNE.

Lloyd's List 4.1 X. opisuje spółzaw odnictw o m ię­
dzy G dańskiem  a H am burgiem  w n astępu jący  sposób: 
„Po pew nych tarc iach  na tle  spółzaw odnictw a m iędzy 
Ham burgiem  a Triestem , porozum iały się te  dwa p o r­
ty  z sobą, dzieląc E uropę środkow ą na 2 obszary, z 
których północny w ykorzystyw ał H am burg a  po łud  
niowy T rjest. Porozum ienie to jednak pociągnęło za 
r o b ą  podw yższenie ta ry fy  przewozow ej, co w ykorzy­
sta ł Gdańsk, zapomocą niższych taryf. O dczuwa to 
dotkliw ie Hamburg, a zaczyna też odczuwać Szcze- 
c :n a naw et T riest. Zw łaszcza do ścisłego porozum ie­
nia doszło m iędzy P olską a Czechosłow acją, k tó ra  
zam iast p rzez H am burg k ieru je  swój wywóz na 
G dańsk, pomimo że droga ta  jest znacznie dłuższa, 
a w ostatnich czasach wychodzą p rzez G dańsk także 
tow ary z Rum unji, A ustrji, W ęgier, Jugosław ji i 
Turcji.

II Giornale d'ltalia 19.IX. donosi o nowych w y­
siłkach w ynarodowienia ludności M alty  przez rząd  
angielski, pomimo iż rząd  ten jako socjalistyczny po- 
wmienby dążyć do usuwania, ta rć  także  m iędzy n aro ­
dami. Oto m ieiscowy rząd  postanow ił 20 ulicom n a ­
dać nazw y angielskie, zam iast dotychczasowych w ło­
s k i c h .  pomimo że ludność M alty wynosi 200.000 m ie­
szkańców. a w tern tylko 5.000 Anglików, t. j. u rzęd ­
ników i innych funkcjonariuszy. R ząd m iejscowy po- 
p i e r a  m iejscowe narzecze zam iast języka włoskiego, 
żeby w ten sposób zerw ać łączność w vspy z W łocha­
mi. znosi napisy włoskie na urzędach, p rześladu je  
katolicyzm  i posiłkuje się szpiegostwem, i p rzek u p ­
stwem.

II Popolo d ‘Italia 19.IX. poświecą art. wst sze­
r z e n iu  <de hand lu  Stanów  Zjednoczonych w Rosji, 
A zii i Turcji. W  zw iązku z tem  po p iera ją  A m eryka­
nie kosm opolityzacje tych krajów , żeby sobie w ten 
sposób ułatw ić wywóz swoich w yrobów  do niclr W  
tvm  celu. p ropagu ją  zarzucanie tu rbanów  w Ind iach  
i Turcji, używ anie samochodów w A zji i Rosji, gdzie 
też F ord  zak ład a  wytwórnię, s tu d iu ją  s tro je  p ierw ot­
nych ludów, żeby zyskać nowe rynki zbytu.

11 Ponolo d ‘Italia 18 IX. stw ierdza, że S z w a j c a r ­

ia  niem iecka rozw iia sie pod wzgledem gospodar­
czym a francuska w ykazuje skłonności do teo re ty cz­
nych idealizm ów, czetfo dowodem Genewa. W obec t e ­
go au to r ostrzega w łoska cześć S zw ajcarii przed  o h v -  
d.woma w pływam i, uw ażając, że mimo swobody w 
S zw ajcarii grozi tam tejszym  W łochom  za tra ta  indy­
w idualności narodow ej, zw łaszcza na rzecz Niemców.

ARTYKUŁY NIEUW ZGLĘDNIÓNE,

TheTim es 17.IX . Naval D isarmament.

Le Journal 21.1X. Amein Hussein. Le conilit des races sur 
le sol de la Palestine.

Pax 22.IX . Georges Bonnet: L 'anniversaire du P acts
Kellogg.

Bcrl. Btirsen ■ Courier 18.IX. Neuer Kurs in Aegypten.

Deutsche Tageszeitung 18.IX. Das K abinett des reinen 
Faszismus. (Koresp. z Rzymu). — Das M inderheitengesetz in 
Rumanien.

Berliner Tageblatt 19.IX. Die Befreiung der Rheinlande.

Die Rote Fahne 19.1X. G roener „dem entiert".

Beri. Bórsm -C ourier 20.X1. Die Industrietagung.

Berliner Tageblatt 21.IX. F lo tten  — Konferenz 1930.

Vossische Ztg. 21.1X. W oldem aras' Weg

Germania 22.IX. Der ■ fiinlte Europaische N ationali- 
taten — Kongress.

Vorwarts 22.IX. Krieg gegen Russland!

L'Independance Beige 17.IX. N. Kicq: Inpressions de 
Pologne. Israel chez lui. (Koresp. w łasna).

G azette de Lausanne 18.IX. Alb. M.: Problem es econo- 
miques polonais: Le port Gdynia. Les relations avec la Suisse.

Journal de Geneve 21.IX. H. W ilson H arris: Geneve et 
Londres (art. wst,).

Neue Ziircher Ztg. 19.IX . Das osterreichische R eparations- 
problem.

Neue Ziircher Ztg. 20.IV. Die zukunft Palestinas.

Neue Freie Pressc 20.IX. W. Graham. Die Idee der euro- 
paischen Foderation.

Dzień K owieński 20.IX. G dynia — apoteoza Polski, k tóra 
nadchodzi.
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